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Zbroja Boza 


(Etez. 6. 11—17) 

„Si vis pacem para bellam”, — po polsku brzmi 
Chez mieć pokój badzecatOOJEIONCSIRY 

Niem Rsbajdłkiajinarodu. którskyiadEiEEKCEJ 
ważył tę starożytną maksymę rzymską. Polityka nie ba- 
wi się w sentymenta, a tymbardziej daleka jest od tego, 
aby respektować normy etyczne zawarte w religii chrze- 
ścijańskiej. Naturalnie i w polityce, tak jak i w innych 
dziedzinach życia, wiele zmieniło się na lepsze. Nie 
można powiedzieć, aby duch chrześcijańskiej miłości 
Uliana w pewnej mierzainiesgodził.pelits kA NaNe] 
pierwotnym charakterze, dzikim, brutalnym i bezwzględ- 
nym, nauka Chrystusowa wycisnęła swoje piętno. Cho- 
ciaż w dzisiejszych czasach, niewątpliwie przełamo- 
wych, — gdy się obserwuje i śledzi bieg współczesnych 
powikłań politycznych i groźnych konfliktów, jakie za- 
chodzą w świecie, to dochodzi się do wniosku, że dzi- 
siejsi mężowie stanu muszą być uzbrojeni nie tylko 
w mądrość życiawą, ale także i w niepospolity popro- 
stu spryt życiowy, a to dlatego, aby w ciągłej grze, 
w jakiej biorą udział, z najbardziej paradoksalnych 
i niebezpiecznych sytuacji umieli wyjść obronną ręką, 
bez względu na środki, jakich przy tem użyją. Jeżeli 
taka, czy inna polityka wychodzi danemu narodowi na 
dobre, to naturalnie wtedy „vox populi” rozgrzesza 
środki, jakimi ona była prowadzona. Nawet, — gdyby 
te środki miały postać armat, karabinów maszynowych, 
lub gazów trujących. Gorzej gdy sprawa ma się odwrot. 
niel Chociaż sumienie narodów w wielu wypadkach, — 
jak nam to historia stwierdza, — bardzo prędko uspa- 
kaja mię po chwilowym oburzeniw, wspokojone oczywi- 
ście tez polityka. Snując powyżeze rozmyślania, dale” 
cy jesteśmy od tego, aby krytykować. lub potępiać da- 
ny kierunek polityczny, pragniemy tylko stwierdzić, jak 
mądrą i przewidującą jast ta stosowana dzisiaj i u nas 
zamada: „si via pacem para bellum". Odpowiada ono 
także duchowi aposteła Pawła, który całkowicie ją apro- 
bował, przyjął i zużytkował do swoich celów budowa- 


ROZPACZA EAT sercach ludzkich Apasal 
Eee ra tzw; El mawi Byl żołnierzem Chiyali. 
e GOGALA IŁ (Leo GRZE O Galila 
to rzec można, człowiekiem zakrojonym na miarę wiel- 
kiżoyandza_i jaduby awaje dziea WARAN ATN 
a 2 ATEN ACZ 
stałby się osobistością bardzo wysoko postawioną w hie- 
KW a SElECZRE edak ap. Paweh zalaprawa CRo- 
stusa oddał się całkowicie pracy i budowie Państwa 
Bożego i był w tej pracy także politykiem, ale w naj- 
szlachetniejszym słowa tego znaczeniu. Że tak było 
a nie inaczej, można twierdzić na podstawie jego wlas- 
RycHIWIEGY saworiych ta lice da Elezaw w rodoiale 
om edze preemawiai iako mod ie akain 
BOBIECZEI SiE: w fziipalać zbroja HBoza abya oni 
E E UO AE 2. A r 
dać opór w dzień zły, a wszystko wykonawszy, ostać 
się. Stójcie tedy. przepasawszy biodra wasze prawdą 
3 AGH BRE OTÓWIIRSSNE W dTEE dt. 
w gotowość Ewangelii pokoju. A nade wszystko wziąw- 
szy tarczę wiary, którąbyście mogli wszystkie strzały 
ogniste onego złośnika zgasić. Przyłbicę też zbawienia 
weźmijcie i miecz ducha, który jest słowa Bożel” 

Apostoł Paweł w powyższych słowach w sposób 
niesłychanie piękny i obrazowy wykazuje znajomość 
żołnierskiego stanu. Prawdopodobnie wtedy, kiedy 
mował się swym dodatkowym zawodem, — i wyrabiał 
płótno do namiotów dla wojska rzymekiego, aby w ten 
sposób zarobić na swe utrzymanie, — miał możność 
zbliżenia się i poznania nie tylko części uzbrojenia ów- 
czesnego żołnierza, ale także i jego życia. | to niewą! 
oala powódki paula nienn te Wara W AE 
to wyznawca Chrystusowy, który pragnie żyć w pokoju 
i sprawiedliwości, musi być przygotowanym do walki 
ze złem. 


Do takiej walki duchowej jak i orężnej, trzeba 
miesyfakzefdGźo odwagi bi) cyce aEGUAWENENAIDCZEE 
MIESdGKaGiPSzupElnAŚ zbraje HRZAWA AREN ZEa 
kwojełprawdh nor obuce w En Aone aa NA re: 
kakójąć tarczę wiary, preyan aea eaS Ehan iki 
eer bavia, aidako Aa ANa E aal 
lovai Base Dopiero tak Maranan Eurena POREŚ 
eean Pawla inozefikateczWie prowadzić Kallen 
Eo Piard La Eee a ofprzeciwko ATE 


Str. 2 GEOS 


FAWRAKNACZEJI JAMGZESM 


Nr. 50 


szandw hko Ge nnn Fórsórw SiE 
wakaielkiegał ae6st ole mimo gło on Cal Rta 
wie dwa tysiące lat temu, nic nie straciły na swej aktu- 
alności. Tyle można tylko dodać, że pałożenie w tem 
do oSA STELA Min a ciwo chat 
św cmt oiib MATRA WARS 
ERY WANA |EdRYDI IW YJCNERO WARAN ZEGTEĆ 
móch miech | dad GEL JH AWA 
Gw deaan mm db en Ea aa O 
eeoa ZOT OJ ONEZOWESZNAG WIEZA Neka 


tę prowadzi się dzisiaj z obu stron bez pardonu! Rozcho- 
dzi się o „być albo nie być”. Równolegle do tej walki, 
jaką prowadzi dzisiaj kościół chrześcijański z komuniz- 
mem, czy neopoganizmem, musi biec linja rozwojowa 
polityki, tej polityki królestwa Bożego, której środkiem 
jest słowo Ewangelii, a celem — Królestwo Niebieskie! 
Przeto cierpmy złe i walczmy z niem, jako dobrzy żoł- 
nierze Jezusa Chrystusa, abyśmy kiedyś mogli o sobie 
powiedzieć słowami ap. Pawła: — „Dobrym bój bojo- 
wał, biegiem wykonał, wiarem zachował”. 


25 lat w Służbie Kościoła 


Jubileusz Ks. A. Falzmanna. 


Dnia 8 grudnia 1937 roku minęło 25 lat od ordy- 
aeee Aeae Falziaapna. nestora paral ewin 
gelicko-augsburskiej w Zgierzu koło Łodzi. 

Jubileusz ten minął cicho, prawie niepostrzeżenie, 
tak jak cała długoletnia praca zac- 


krok ks Falzmanna, wpływ ten błogosławiony był 
i jest widoczny w całej jego pracy i da dziś dnia. 

W roku 1906 ka. Falzmann udaje się do Dorpatu, 
gdzie w ciągu 4 lat kończy studja i otrzymuje dyplom, 
poczem po zdaniu egzaminu i po 


nego i ogólnie szanowanego Jubi- | 
lata upływała w cichości, bez zew- | 
nętrznych ostentacji i bez ludz- | 
kich aplauzów. Ka. Falzmann 
bowiem należy do rzędu wybitnie 
akromnych pracowników, co hez re- 
klamy, nie oczekując na ludzkie na- 
grody. spełniają swe obowiązki dusz- 
pasterskie i społeczne w oparciu nie 

o sławę, a o własne sumienie. To 
też mimo wytężonej pracy w kraju 

i na obczyżnie podczas wojny i pod- 
czas pokoju, ks, Falzmann obcho- 
dził w zaciszu ćwieróćwiecze swe- 
go powołania pasterskiego. 

l gdy obecnie chwytam za pióro, 
by skreślić parę słów życzliwych dla 
Drogiego Kolegi i Solenizanta, ta | 
czynię to nie tylka z obowiązku 
publicysty i z poczucia koleżeństwa, 
ale z potrzeby własnego serca — 
by dać wyraz tym niewidzialnym | 
więzom, jakie kolegów jednego po- | 
wołania łączyć powinny, i tym uczu- , 
ciom, które żywię dla Ka. A. Falz- 
manna, jako dobrego przyjaciela. 

Ks. Aleksande: Karol Falzman | «s 
jest z pochodzenia łodzianinem. 


A FALZMANN 


złożeniu odpowiednich prac w Kon- 
systorzu Warszawskim zostaje wy- 
święcony dnia 8 grudnia 1912 roku 
w kościele Ś-tego Jana w Łodzi 
| i pozostaje tamże, jako wikarjusz 
przy osobie ś. p. ks. superintenden- 
ta Angersteina. Tutaj u boku i pod 
| kierownictwem tego wybitnego o- 
wych czasów pastora i kaznodziei, 
ks  Falzmann przechodzi szkołę 
wikarjuszowską w ciągu blisko dwu 
| lat i stąd przechodzi w r. 1914 w 
maju na stanowisko pastora — ad- 
ministratora do Pułtuska. Jakim ks. 
| Falzmann był pastorem w Pultusku, 
świadczą po dzień dzisiejszy tam- 
tejsi parafjanie, którzy go po 20 la- 
| tach wspominają z błogosławień- 
stwem. W Pułtusku zastaje ks. Fa'z 
manna wielka wojna. 


Kiedy władze rosyjskie wysied- 
lity ludność zagrożonych działania- 
mi wojennemi okolic, a w tem! 
cała parafja pułtuska wraz z tysi 
au” oomiedhi ty GANAH WORD 
Eala w AAS en le 
Falzmann, nie czekając rozkazu, sa- 
morzutnie zgadza się wyjechać za 


1912 — ANI — 1037 


W tem wielkiem, przemysłowem 

mieście się urodził i wy- 
chował w tych SOO 
kiedy Łódź przeżywa. 
największy swój rozwój 
i okres dużego dobro- 
bytu. Ujrzał światło 
dzienne dnia 24 sierp- 
nia |8687 roku, jako syn 
inżyniera Roberta i E- 
milji z domu Groene, 
Otrzymawszy w domu 
rodzicielskim staranne 
wychowanie religijne, 
po ukończeniu gimna- 
zjum, zdecydował się 
zaraz i słanowczo po- 
źwięcić  stanowiu du 
ERowremu WBIS nie 
STOW GL 
E EEEE R WNIA 
n szego WWJubileta, 
miał niezawodnie wiel- 
kie znaczenie na ten 


Kościół Ew. Augab. w Zgierzu. 


swymi parafjanami de ARGE 
nieść im w najcięższych chwilach życia posługi religijne. 
W maju 1915 roku wyjeżdża do Charkowa celem zajęcia 
się losem wygnańców, wchodzi da Polskich Kamitetów 
Niesienia Pomocy polskim emigrantom, rozjeżdża po calej 
Rosji, odwiedza rozproszonych naszych ewangelików po 
guherniach Charkowskie), Woroneżskiej, jekaterynosław- 
skiej, Moskiewskiej i innych. Wśród tych tysiącznych 
rzesz emigrantów ewangelików niemieckich, którzy 
się tu i tam zdołali przytulić do ewangelickich parafii 
niemieckich w Rosji, były całe rzesze ewangelików Po- 
laków,a wśród nich w pierwszym rzędzie Mazurzy, nie 
mający obsługi religijnej w rodzimym języku polskim. 
Ka JĘGlzmanu padejnieja aid tej obsługi WER AKOJStY Cz: 
nia 1916 roku odprawia pierwsze polskie nabożeństwo 
w kościele luterakim Piotra i Pawła w Moskwie,i odtąd 
zorganizowane i zaprowadzone przez niego te nabożeń: 
stwa odbywają się regularnie. do czego muj dopomaga 
przebywający w Moskwie ś p. ka. prefekt Adelt Sekre? 
tier Grazdzisiejązy prezes Warez: Kal. KośćjiPan/B22 
nator |. Evert. W porozumieniu i na polecenie Rady 


Zjazdu Organizacji Polskich w Moskwie, której wice- 
otosam Wiwa: e | GiM cdi 
bierze pod swą stałą opiekę Polaków - ewangelików, 
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w czeka Nienbo Ads gznwzE EE el 
Miau EMETNOW U Spin | MAKRA bae 
era ede wysazradzestodlzazbiajzć na cweiniec 
dhctke Gatedi a ERA aay ch gimana, 
Oc AEE o ERA 

OaE powrotu da EnA 
w okola E Ea aaen do Polaki i obsjraeja 
z powrotem swoją, ale wtedy calkiem zrujnowaną pa: 
rafie IRAE De unal Eo. Falzrannni przejść 
M SE nm doszedl znowu da 
swoich praw i ostatecznie wydostał pod swoją opiekę 
parafję pułtuską. Osadzony przez okupaniów w Pułtus- 
ku pastor ewangelicko-unijny Hanrbeck po czterech 
miesiącach nieustępliwych pertraklacji, przeczuwając 
zbliżający się koniec rządów okupacyjnych w Polsce, 
wreszcie zdał parafję wraz z księgami stanu cywilnego 
ks. Falzmannowi. Odtąd parafja ta znowu zaczyna od- 
żywać i się pomyślnie rozwija i odbudowuje wraz z oko 
licznemi parafjami w Nasielsku, Pułtusku, Mławie, Płań- 
sku, do których ka Falzmann dojeżdżai je odbudowuje 

Wybucha wojna z bolszewikami Pułtusk przechc- 
dzi do bolazewików, i ks. Falzmann, jak dobry pasterz 
pozostaje na miejscu, wraz ze swymi parafjanami dzieląc 
calą ErazolRZE En ns BEE wico OWE SA Wazy (danleż 
banji rabują ją. a pastorowi i jego małżonce ściągają 
gwałtem złote obrączki z palców. Tu też ks. Falzmann 
w tymże czasie przechodził dużo większy dramat życio- 
wy — gdy śmierć zabrała mu synka. Wszystko to 
przetrwał i przeżył z tą głęboką wiarą, jaka ce- 
chuje prawdziwych wyznawców Chrystusowych. Dziś 
parafja pułtuska znajduje się w innej, jakże bardzo od- 
miennej niż za CZĄSOWNCZAEANOSKKA eGriacji To ie? 
z hłogosławieńsiwem wszyscy wspominają owe czasy 
Meneran łączność calej Parahi S BIEGANIE 

W roku 1920 po powołaniu ś. p. ks. Karola Seri 
niego na stanowisko profesora teologji ewangelicki 
FB lwia WAGZEWEKA WAR FL EJ 2 
wybrany na pastora parafji w Zgierzu. Rozpoczęła przez 
okupantów akcja hakatystyczna zapuściła swoje zagony 
i w parafji zgierskiej. Partja niemiecka buntowała 
i podżegała paraijan do protestu przeciwko wyborowi 
ks. Falzmanna, ale bezskutecznie. Ks. Falzmann bowiem 
nigdy polityki w kościęłe nie uprawiał i nie prowadził, 
ito właśnie było powodem zwalczania przez hakatys 
tów jego osoby przez tych, którzy chcieli mieć w Zgie- 
rzu bojowego Niemca — pastora. 

W krótkim czasie pa objęciu przez Jubilata parafii, 
przekonali się wszyscy, jak trafny był jego wybór. Ks. 
Falzmann odhudował i odremontował zniszczone pod- 
czas wojny kościół i wszystkie kaplice, sprawił na miej- 
ace zabranych przez okupantów trzy nowe dzwony dla 
kościoła zgierakiego i odremcntował artystycznie jego 
wnętrze, przez wymalowanie plafonów i dodanie ośmiu 
witraży i adrestłaurowanie organów. 

W roku 1925 ka. Falzmann staje na czele nowo- 
otworzonej Szkoły Kantorów w Zgierzu i przez szereg 
lat ją prowadził. Wreszcie rozwija akcję charytatywną. 
Za te wszystkie swoje prace i w uznaniu zasług otrzymuje 
w 1932 roku od Rządu Polskiego Złoty Krzyż Zasługi 

Obecnie ka. Falzmann, jako Jubilat spogląda 
wstecz na spełnione prace w ciągu całych lat dwudzie- 
stu pięciu i czyni rachunek sumienia. Wspomina na 
radosne i smutne momenty tego okresu, na walki 
i zwycięstwa, na niezasłużone krzywdy i doznane za- 
wody. To jest już los każdego oddanega z poświęce- 
niem pracownika w Winnicy Pańskiej. Mimo wszystko, 
mimo to, z jakiem się spotka w dniu tym uznaniem, 
praca jego nie dozna na przyszłość odchyleń od tego 
jedynego kierunku, który prowadzi do budowania Kró- 
Jestwa Bożego na ziemi. Í w tej pracy na następny. 
okres życiowy — tej samej co dotąd wytrwałości, po- 
święcenia i bezinteresownej ideowości życzy Jubilatowi 
z całego serca każdy, kto go zna i kto choć trochę 
styka? się z Jego dotychczasową działalnością. 

Błogosławieństwa Bożego — ad multos annosl 


KORZE 


Ks. Tadeusz Wojak, Łódź. 


Teraźniejszość 
polskiego ewangelicyzmu 


Współczesny ewangelicyzm polski jest dalszym roz- 
wojem reformacji wśród polskiego narodu. Termin sto- 
aA 

PAGE E Ea a E rie 
mu polskiego. Inny ma charakter centrum warszawskie, 
inne cieszyńskie, inny wielkopolskie, a jeszcze inny 
górnośląskie. 

Wartość każdego ruchu religijnego mierzy się 
głębią przejawiającego się w nim ducha Chrystusowego. 
Polacy ewangelicy w b. Królestwie są kościelni mają 
ambicję wyznaniową, lecz religijnie są znacznie wyjało: 
wieni Składają się na to dwie przyczyny, Naprzód 
w licznych zborach o charakterze niemieckim nie mie- 
li dostatecznej opieki religijnej, a powtóre od długich 
ladnie była wśród nich żywego ruchu) zeligiinegałktó: 
ryby wstrząsnął wszysikiemi zborami. Wielcy nasi ka- 
znodzieje i duszpasterze ostatnich dziesięcioleci ożywiali 
poszczególke koty, lacz nie ogarnęli całegojkościola: 

iezmier utrudniają nasze życie religijne, du- 
chowi chrześcijańskiemu obce fermenty na tle narodo- 
wym. Element polski, tłumiony gwałiem w czasach za- 
borczych, chce mieć dziś normalne prawa. Nauka re- 
einasi dawne ods A aya T jezyku nik: 
mieckim, lub rosyjskim, nabożeństwa polskie były utrud- 
niane. Element niemiecki do tego przywykł a teraz 
wydaje muj się dziwnym bny porządek rzeczy. Zaoge 
nienie wzmaga fakt stopniowej polonizacji rodzin nie- 
mieckich, co Niemców boli i czemu starają się zapobiec 
przez utrzymywanie i wzmocnienie niemieckiego ducha 
w Kościele. Sytuacja nie byłaby tak drażliwa, gdyby 
nie posiew okupantów, i dzisiejszy duch czasu. W ten 
sposób wytworzył się osobliwy atan rzeczy, że ewange- 
licyzm polski, w wolnej Polsce musi walczyć o niepo- 
dległość swego polskiego ducha. Starcia i zwady na 
tym tle zrodzone zatruwają atmosferę w naszym Koście- 
le. Nie byłoby tych nad wyraz bolesnych przejść, gdy. 
by obie strony były więcej wszczepione w Chrystusa, 
bo duchowi Chrystusowemu obce są gniewy i złości. 
On nie woła ani się wadzi, nikt na ulicach głosu jego 
nie usłyszy, trzciny nałamanej nie dołamie, a lnu ku- 
rzącego się nie zagasi". — Kościół nasz uzyska równo- 
wagę, gdy nabędzie tego ducha. Potrzebny jest u nas 
nowy powiew Ducha Świętego; tchnienie to wnosi zaw- 
sze mąż Pański, na którym Duch ten odpoczywa. Ocze- 
kujemy go i prosimy Pana, aby go posłał. 

Poprzez ewangelicyzm cieszyński przeszedł w os- 
tatnich dzisiątkach lat ożywczy wiew Ducha, dzisiejsze 
jednak dni mogą wiele Bożemu duchowi zaszkodzić, 
Skutki tego działania jeszcze dziś jstnieją zmiany jed- 
nak, jakie zaszły w wewnętrznym życiu Śląska wymaga- 
ją czujności. Dzielnica ta stała się terenem turystycz- 
nym i widowiskowym, przynioało to jej pewne korzyści 
ale i niejedną szkodę — wraz z autostradami, piękny- 
mi willam i dancingowymi salami przyszedł do cichych 
wsi i miasteczek śląskich świat ze swymi pożądliwoć- 
ciami 

Poznańskie i Pomorze mają oblicze religijne zbli- 
żone do b. Królestwa, element bowiem polako-ewange- 
leki na tych ziemiach stanowi ludność napływo- 
wa zb. Kongresówki. 

Ewangelicy Polacy na Górnym Śląsku nie mieli 
przez kilkadziesiąt lat samodzielnego życia religijnego 
Od czasu gdy zabrakło takich pastorów jak Ks. Fiedler 
Ks. Richter, Ks. Koelinę, którzy będąc Niemcami służyli 
polskiemu ludowi Ewangelią w polskiej szacie, — ewan- 
gelicyzm polski niszczał, Wyższe warstwy społeczne 
stanowili zaborcy i nikt nie stanął w obronie ludu, gdy 
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bismarkowska polityka odebrała mu nabożeństwo i 
w rodzimej szacie. Dziś ewangelicy ci są w stadium 
walki o Ewangelię w swoim języku. Walka ta rozgry- 
wma HR re AATEAENE ads REBRM stAdAGIE 
wie szkodliwie na życie religijne. Już to samo. że wła- 
ilze państwowe zmuszone były do interwencji wskazuje, 
jak silny jest przerost ducha ziemskiego na tamtym terenie. 

KA weriowiea ANAT IEZEROŚJ CRG SGM ŁOŻE 
zikękóka e a a BA Wioób ZERA 
kępińskiego, ostrowskiego i ostrzeszowskiego. I ten lad 
przeszedł germanizację. Ułożyły się tam trzy warstwy; 
wajatarsze pokolenie — jeszcze polskie. średnie zniem- 
czone, najmłodsze znów polskie. Serca tego ludu 
przeorała działająca tam przed jakimś czasem Społecz 
ność Chrześcijańska. W ostatnim czasie przyszedł 
znów tam duch świata wniesiony przez hitlerowską pro- 
popeo Bo — horribile dictum — pragną oni polski 
lud ewangelicki w Polsce... germanizować. Ich cele 
| środki są pełne ducha ziemskiego. 

We wszystkich więc naszych ośrodkach zagraża 
duch tego ńwiata. 

Owocem ducha Chrystusowego jest miłość. Tam 
gdzie duch ten jest najsilniejszy, tam należy szukać 
owacówinajpełniejszych. Największym dzieleraimiłań 
i wiary osłatnich czasów jest diakonat „Eben- 
w Dzięgielowie. Powstał an w czasach ożywienia ducho- 
wega tej dzielnicy i dziś pobudza on ofiarność. która 
jeszcze jest śladem tego ożywienia. W b, Królestwie 
arat do Ai OOMARAKAI a pireć ONZE 
czynne, niema u nas dotychczas miłości łączącej wszyst- 
kie zbory. 

Zaz ck AALE ścia roznych (dzIENCAER 
ło W Kaikosd WARE BAŁA a Codi 
kiem przeszłości nie ms, dawna bowiem reformacja 
Gad Gab MIAL GO s0b (SLSHOCERA 
ludność napływowa; dlatego tradycja Łaskiego, Grze- 
gorza z Żarnowca wśród ewangelików tej dzielnicy jest 
słaba, Chwalebną przeszłość odbudowuje mozolnie 
Wydział Teologii Ewang. U j. P. — podobnie jest 
WJBRZO Ga aa Pon ora i Marny wuwalscyj lame 
a T lala [ME 


Armin Stein (H. Nietschman). (105) 


Książka o Doktorze Luterze 
Przełożył z niemieckiego M. Winkler. 


Nocy majowej roku 1532 siedział w zamku Bru- 
kselskim cesarz Karol V z ministrem awoim, hrabią 
Nassau, który tylko co pawrócił z Niemiec. 

„Złe nowiny przywożę z sejmu”, rozpoczął ten 
ostatni. Wierzyć się wprost nie chce, do jakiega stop- 
nia wszystko mię zmieniło! Kacerze zachowują się wca- 
le niejak na upokorzanych i proszących przystało. lecz 
wyniośle z żądaniami występują. Szczególniej Księstwo 
Saskie otwiera szeroko usta" 

„Jakto?” przerwał cekarzi ASIERAN przecież, że 
książę Jan leży chory, i prawdopodobnie już się z łoża 
AegodnieNieji 

„Być może”, odrzekł hrabia, „ale cóż nam z tego 
przyjdzie? W ślady swego ojca wstąpił syn, i przecho- 
dzi ga nawet w zuchwalatwie, On jest tym, który w sej- 
mie najwięcej rozpuszcza jezyk”. 

Usta cesarza skrzywiły się szyderczo, i ręka spa- 
Czywająca na stole zacisnęła się kurczowo, „Ha, jesz- 
cze nie nosisz na głowie kapelusza Elektorskiego! Sirzeż 
się. Janie Frydetykuł Też do małżeństwa twego 2 Sy- 
Sily GHC GC WCAG CH O IIE 
Ale powiedzcie mijRraBi6, jak może brat máji Ferdy- 
mandideietniee podalną zuchwałaść i bezczelność ka- 
cerzy?” ; 

Hrabia, zmieszany, wzruszył ramionami. „Potrze- 
ba, Cesarska Mości, wiąże mu ręce. Dzięki jakiemuś 
zdrajcy dowiedzieli się kacerze, co Wysoka Porta od- 
Pane ann GETEG TEAC s ROJA 
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rób SHALOM, Got kdaróa r 
nich zamarła. Łączność z przeszłością jest tylko ze- 
wnętrzna — śpiewają z fkrólewieckiego śpiewnika. 
Ewanselicy( wielkiej i o olada wdeh. ROSES 
ornar Leea yael e arroncen aata wak CRIER E 
ewangelickich na Brzegu i Lignicy, lud ten jednak 
nie jest świadomy swej przeszłości. Najlepiej rzecz się 
BREdRAWIACW Sieszy KSI KdzierecTENIWANZ E 
jest z postyllą Dambrowskiego, śpiewnikiem Trzanow- 
skiego i Kamieniami na Równicy 

Nowy okres w dziejach polskiego ewangelicyzmu, 
otwiera ustawa o stosunku państwa do Kościoła. Dni 
jej wejścia w życie były i są bardzo bolesne, tym nie- 
mniej korzyści dla Kościoła zapewnia ona wielkie. 
W obecnej sytuacji wobec usunięcia się na razie strony 
MINIECKIE Nod praty cały tieza Budowy OSJSANIY 
nowej formie, apadł na ewangelicyzm polski. Jest 
to duża odpowiedzialność: Polacy ewangelicy zdają ao- 
bie z tego sprawę. Wcześniej czy póżniej taną do 
współpracy i Niemcy, nie bedą wtedy mogli mieć pre- 
tensji, że na takie, a nie inne drogi Kościół został 
wprowadzony wtedy, gdy ich z nami nie było. 

Przyszłość: — Dzisiejszy alan jest niewątpliwie 
niełatwy. Powaśnieni, zagrożeni reakcją Katolicką i du- 
chem świata mamy powody do obaw. Przeżywamy kry- 
zya, lecz „ucisk sprawuje cierpliwość, cierpliwość da- 
świadczenie, doświadczenie zaś nadzieję. My ewange- 
eyEczezsliam yiniejednalcieżkatckwilę: ZAamy zdady 
zewnęlrzne, znamy spustoszenie jakie czyni duch iwia- 
ta, znamy napór katolicyzmu. Bodajże żadnego Kościo- 
ła nie prowadził Pan Bóg przez lak ciężkie przejścia. 
WAB teesodscit alaa CZAD Wie E 
Nasze pokolenie czatno/paftzy w przyszłość, niecie! pli- 
ka iewkolatotmkawaniewielałciefpialo" AlE oone 
nasi nagromadzili nie jedno doświadczenie. Zrobili to 
doświadczenie, że Pan wyprowadza Kościół z bardzo 
eza Ura. cat mwb AEC zamódiy, (0 
<Mh matocć © cant DRAKE (5 mik sec 
dzieję i dlatego w sercach naszych mówi nam wiara, 
że przed nami są jeszcze piękne dni jiolskiego ewan- 
Eiaa 


Z wyrazem największego zaniepokojenia przechy- 
lil się cesarz w stronę mówiącego. Jeszcze nie otrzy- 
mał w tej sprawie powiadomienia i z niecierpliwością 
oczekiwał wyałańca, który miał mu donieść o zawarciu 
pokoju z sulianem. .jakież lo jeszcze wiadomości cze- 
kają mnie?” zapylał strwożony. 

Hrabia opuścił ręce nadół i odrzekł głosem przy- 
tłumionym: „Sulejman wszystko z szyderstwem odrzucił 
i wali się z olbrzymim wojskiem — mówią o 250,000 
lud: Nadciąge pewny zwycięstwa, jak bowiem krążą 
wieści, kazał dla siebie ukuć wspaniałą koronę, którą 
ma zamiar włożyć sobie na głowę jako „Kalif Państwa 
Niemieckiego” 

Cesarz zerwał się z krzesła i jak opętany biegał 
pa pokoju. „To wstyd i hańbal Coraz większym cię- 
żarem staje się dla mnie ta korona niemiecka! Biada 
ci Lulrze, nieszczęsny człowieku, tyś temu jest winien! 
Ach, sądziłem być teraz u celu, byłem tego pewny że 
po Zwinglim przyjdzie kolej na Lutera, i Niemcy pój- 
dą śladem Szwajcarji, miałem nadzieję, że pokój zapa- 
nuje na ziemiach niemieckich”, 

STak, pokój też ma nastąpić”. przerwali muJEZEBIA 
z goryczą, „tego züchwale pragna kacerze. CHCA 
pokój twieprawach religii SERCA żyć iw lawe oaa aA 
wierze nienapastowani, sąd koronny Rzeszy ma wszyst- 
kiesprzeciw nim wszczęte procesy umorzyć ddo |czasii 
zwetadiaiwalnezo powszechnego mokata IS 

„Dosyć egol krzyknął cesarz, (eatro| tencnjącjajd 
sipowrateminadkrzeato E C2yimaci Wi AszEzeWEGidOWRCA 
wiedzenia? — Więc do tego już doszło? Wydaje mi się 
MOLL © Glziima odb m2oitCi mb ist 
„Wazechwładny Monarcho!” Od wschodu podkrada się 
zwierz krwiożerczy, ad zachodu zagraża król Franciszek, 
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Na nowych drogach 
VIL 


Nowe drogi, po których prowadzić ma nasz Ko- 
ściół Ewangelicko-Augsburski w Polsce nowa ustawa, 
s OWOORE SA lazCZELwa gwiazda. Wypadki nad 
wyraz smutne, które towarzyszą wprowadzeniu nowej 
ES c przEsztynajczamniejizajaczekiwETISt OEI 
większych pesymistów. — Kościół nasz, zajmujący do- 
tąd w Polsce poważne stanowisko, ostatnio bywa szar- 
pany od wewnątrz i zewnątrz walkami, które ani są 
koniecznie potrzebne, ani komukolwiek pożytku jakie- 
goś przynieść nie mogą Społeczeństwo ewangelickie 
podenerwowane gorszącą nad wyraz polemiką prasową 
niektórych duchownych naszych, znalazło się ostatnia 
w pewnego rodzaju impasie, i z lękiem wyczekuje, czy 
najbliższa przyszłość nie przyniesie czegoś jeszcze gor- 
szego. Tymczasem instancje, które w danym razie win- 
ny bylyby zabrać głos celem ukrócenia gorszących na 
terenie kościelnym zajść publicznych — milczą, jak za 
WIERZ h iczaka iby wszysikodkyło 
w najlepszym porządku. A życie nie czeka, i nałar- 
czywie domaga się pacyfikacji i przystąpienia do pracy 
pozytywnej; a warunki narodowościowo-palityczne w na- 
szem Państwie wysuwają coraz to nowe dla nas nie 
zawsze miłe niespodzianki. 

Ostatnie rewizje osobiste i mieszkań na plebanii 
SENEUREATUACHA ULA, dóedy ko GEHTE 
SPEAK = warnżeliEDIEZOTEBOIEZ ANA Y SSE AZ 
aea urażćniej i tollcAGUrSTEN El przESEIOŃKE 
szerszego echa, bez jakiejkolwiek moralnej reakcji w na- 
szej prasie kościelnej. Czyż miarodajne czynniki ewan- 
selickietpalecznah kościelne nie zdają sobie sprawy 
z tego, że te rewizje podważają zaufanie nie do pasto 
Nae aaea OPIS paleczehstwa ewange! 
kiega w Polsce? Czyż mamy mało doświadczenia, że 
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pospólstwo, a nawet przeciętny inteligent-katolik nie od- 
różnia Niemca od ewangelika? Czy my, protestanci 
w Polsce, pomimo skłócenia i walk na tle ideowym 
1 osobistym, nie rozumiemy, że w danym smutnym wy- 
prale iaee > nA ©ANO(EST si eTO 
lub steroryzowanie lej lub owej dla nas niewvgodnej 
jednastki? — Naszem zdaniem, naszem wewnęt:znem, 
głębokiem przekonaniem jest, że w ten sposób podwa- 
ża się w społeczeństwie nasze ewangelickie morale. 

Druga sesja Synodu ma się odbyć dnia l4 grudnia 
(6 cii walna ARE wWlso alians e 
rzania, dochodzącego do nienawiści między polskimi 
a niemieckimi i między niemieckimi a polskimi ewan- 
gelikami. Druga sesja Synodu zbierze się znowu w licz- 
bie 26 członków na ogólną przepisową 54. Mimo 
ustawy nowej kościelnej, jaką niektórzy chcą uważać 
za najlepszą, Kościół nasz zamiast odnowienia i odro- 
dzenia — jest zdezorganizowany i rozbity, 

Rozdzielone walczące dwa odłamy w kościele oko* 
pały się na swoich pozycjach i trwają w uporze każda 
przy swojem. A wszystko — z powodu tej lepszej usta- 
wy. Jeżeli kiedykolwiek paradoksalna maksyma, że lep- 
sze jest wrogiem dobrego, mogła mieć swe zastosowa- 
nie, to w danym wypadku najdokładniejsze. — | rzecz 
charakterystyczna, że każdy z tych walczących odłamów 
okrywa nieudolnie swe istotne powody walk i aporów. 

Bo przecież ustawa kościelna została ostatecznie 
przyjęta, nic w niej tymczasem zmienić nie można, pol: 
ska strona jest z niej rzekomo calkowicie zadowolona 
i szczęśliwa; a Niemcy też twierdzą. że mimo wszystkie 
zarzuty, chcą się jej lojalnie podporządkować i sumien- 
nie ją wykonywać. A zatem o co chodzi? O sprawy 
personalne. 

Zapewne. Rządowi Polskiemu nie jest wszystko 
eaaa roa aLa senior alanie ina czelć 
rządów kościelnych w djecezji. A i dla Kościoła nie 
jest to obojętne. Ale wszak i Rząd i Korsystorz po- 
siadają dość władzy, by w razie potrzeby pozbawić 
FREEMAN lie W Alia wo 
tem stanowisku okazała się dla interesów panstwowo- 
kościelnych szkodliwa. Jeżeli więc sprawa personalna, 


a w własnym kraju gadzina kacerska podnosi żagiew 
buntu przeciw swemu monarsze! O jakżeż bezailnym 
jest ten — Wszechwładny! — Hrabio, musicie wracić 
do sejmu i poprzeć naszego braia, by ratował, co się 
jeszcze da uratować” 

„Wasza Cesarska Mość zatem nic nie chce sły- 
szeć o pokoju z kacerzami?* zapytał hrabia z bolesnym 
uśmiechem. „A jakąż w takim razie siłę przedstawia 
wojako, które będziemy mogli przeciwstawić Turkowi?”. 

Zamglonym wzrakiem spojrzał cesarz na hrabiego, 
nozdrza zadrżały mu i zbielały wargi. „Milczeć”, wrzas- 
nął na sługę swego, „Nie mogę już patrzeć na Was; 
słowa Wasze zakrawają na drwiny. Czyście po to przy- 
szli, żeby mnie dręczyć? —ldżcie już, idźcie i powiedżcie 
królowi Ferdynandowi, niech robi co uważa za najlepsze!” 

Poseł oddalił się, pozostawiając wszechwładnego 
cesar: memu sobie w poczuciu upokarzającej bez- 
radności awej. 

Mord i pożogę siejące hordy tureckie coraz bar- 
dziej zbliżały sie do granic Niemiec, cały kraj zadrżał 
od trwogi. Wylękłe, struchlałe ze atrachu stany Rze- 
szy zebrały się w Norymberdze i traktowały. Wtedy to 
potrzeba sprawiła, że dojrzał owoc, który jakkolwiek 
sztucznie tylko wyhodowany. to jednak z wdzięcznoś- 
cią przez ewangelików został przyjęty, jako zadatek 
obfilszego planu na przyszłość. Uchwala tego sejmu 
orzekała: aż do czasu przyszłego soboru zapewniony zo- 
staje pokój pomiędzy katolickimi a ewangelickimi sta- 
nami, a wszystkie w sprawach religji wszczęte procesy 
mają być umorzone. Cesarz zechce wymódz na papie- 
żu, by tenże w terminie rocznym powołał ogólny, wol- 
ny sabór chrześcijański, na wypadek zaś odmowy, roz- 
dwojenie kościoła drog: sejmu ostatecznie zażegna. 


1 


Re aro iiri dze a ETE 
wiedział o niesnaskach religijnych w państwie niemiec- 
kiem "ina iekWnokładatinadziejE awóje Ta tez STAZ 
oczom Ewoim nie nieri MISYNŃ PAJOSUNEKa AT 
fezne dobrze Nebrojena wojaka obec OAI 
aib OTW EW DRO OOP nii e balzac 
falwalnko niemiechiepokużną czne epaiari Lae 
ło, Ażeby sobie zaoszczędzić dalszych upokorzeń, nie 
pozostało mu nic innego, jak zawrócić i koronę kalifa 
niemieckiego schować do komody. 

Otoczony rodziną swoją, siedział Elektor Saski Jan 
i ze łzami w oczach czytał 46 Psalm, poczem wniosł 
oczy swe ku niebu i rzekł, wzruszony do głębi: „Wielki 
Boże, dziękuje Ci z całego serca, że w miłosierdziu Swem 
dałeś mi dożyć dnia lego. Tak gorąco pragnąłem 
odejść stąd w pokoju, i oto nastał pokój! Pochwalone 
niech będzie Imię Twoje na wieki wieków, Amen!” 

W tym momencie rozległ się na dziedzińcu zam- 
kowym turko! nadjeżdżającego pojazdu. 

„Doktór Luter przyjechał!* krzyknęła w wybuchu 
wi młoda księżniczka, która podbiegła była do 
okna. 

Nie zważając na dotkliwy ból w nadze, podniósł 
się Elektor z krzesla i wyszedł na epotkanie tego dro- 
giego mu człowicka aż do schodów. Tu padli sobie 
w ramiona i długo trzymali się w objęciach, aż wreaz- 
cie otworzył Luter usta i wyrzekł: „Przybyłem, aby po- 
dzielichsiepradokctay z weselącynitiie  ADZwonywniddą 
wiesć po kraju: pokój nastall Przez Pana się to stało 
i cudem jest w oczach naszych. Zdziałał to Ten, któ- 
remu wszystko służyć musi, i Turek także. A leraz 
dzieki chwale oddzjery leaa ory Ewangelie 
dopomógł do zwycięstwa!” 
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podezas przerabiania go na katolika, był na tyle zdrów, 
„że należy przyjąć iż działał na podstawie własnego i wolne- 
go przekonania” 

Zaś „jak należy przyjąć” to, że ominięlo ewange- 


zziłh camo ciinina obr AAEN oziard dh 
tymiczy innymi kandydatami, jest najgłówniejszą przesz- 
iceh do meiir doseyrckunIE ERÓPY OTO 
ków i działalności w Kościele na zasadach nowej Usta- 
wi loralezułaby ją zatem jakrajpredzej zlikwidować | lików w calej tej uroczystości — Gwiazdka Ciesz nika” 
ze: | pożzyniEnie wały raki runku jakinaj daleliidycz CHA E E twanozGE Wielicki. 

wzajemnych ustępstw. Tu wchodzą w grę dużo więk- pa f 

aze stawki niż interes tej lub innej osoby, a nawet niż . 

zaufa do tego czy innego pastora. Tu wchodzi w grę 
agitacja, zaogniająca do ostateczności stosunki w społe- 
czeństwie ewangelickim, która zahacza o stosunki naro- 
dowościowo polityczne w całym pratestantyzmie w Pol- 
sce i w całym Państwie Polskim. To pawinny zrozu- 
mieć strony walczące, a w pierwszym rzędzie grupa 


„Polska Zachodnia" z Katowic z dn. AXI podaje 
dwie wiadomości, które podajemy dosłownie; pierwsza 
nosi tytuł: „Jeszcze jedno kłamstwa prasy Volksbundo 
wei" brzmi 


W związku z uułanowieniem przez Tymczasową Radę Kościel- 


na Ewongelickiego Kościoła Unijnego na Górnym Śląsku ka. Roberta 


niemiecka. Fiszkala, jako drugiego pastora ewangelickiej parafii w Rybniku miej- 
scowa prasa niemiecka podała wisdomość. iż wprowadzenie w urzę. 

= =æ — — dowanie ks. Fiazkala odbyło się pod ochroną policji Windomość po. 

= wyższa nie jest zgodna z prawdą, albowiem, jak się dowindujemy 


wprowadzenie w urzędowanie ka. Fiezkala 
przez przewodniczącego Tymcz. Rady Kościelnej nasiąpiło w dniu 
27 listopada br. za dobrowolną zgodą miejscowego ewangelirkieg 
cza ka, Zielkego. a policja w tej aprawie wogóle nie interwe- 


z miarodajnego żródla, 


Z prasy 


Z powodu przejścia na emerylurę proboszcza pa- 
rafji w Białymstoku, Ks T. Zirkwitza, prasa codzienna 
Dziennik Białostocki i Kronika Białostocka — zamicsz- 
cza dłuższe wzmianki o osobie Ks. Zirkwitza, o jego 
owocnej pracy i zasługach tak dla parałji ewangelickiej, 
jA dla całego apałzczeńsiwntpolskiego. Wzmianki te 
z całą szczerością wyrażają ka. Zirkwilzowi uznanie Okazuje się. że wśród pastorów niemieckich 2 


s $ r ` A w i który miał amatną odwagę demonstracyjnie zi 
| 
i wdzięczność za całą jego działalność w Białymstoku |  cielnej władzy przełożonej. watrzymując się złośliwie od jakiejkolwiek 


akcji na rzecz bezrobotnych, Pastorem tym jest obcokrajowiec Tori 
nus, pełniący swe obowiązki w Wodzisławiu. 

Pastor ten odeałał przesłane mu pismo, spelujące o poparcie 
akcji zimowej. zaznaczając. że numienie aie pozwala mu uczestniczyć 


Druga notatka w swej treści jest daleko gorsza; 
a nosi tytuł: „Demonstracyjna złośliwość obcokrajowe- 
go pastora 


W związku z prowadzoną obecnie akcją pomocy zimowej dla 
bezrobotnych tymczasowa rada kościoła ewangelickiego na Śląsku 
zwróciła się ze specjalnym apelem do pastorów ewangelickich a po- 
parcie tej akc 


. . 
. 


fiol eń odn emi obecne dode 
go Śląska obchodziło uroczyście pamięć trzech wielkich 
zadziw ea die igi eta? WAG ia. 
Gazd sdb ed Bailine — Waal E 
6 GEGEN HAŁEGU E E SDEGE ROWE T SE 
katalika. 

W uroczystości tej paminięło pamięć niemniej za- 
deenen KeA iror dA © (IG AR2 a 
szono da Komitetu obchodowego nikogo z obywateli- 
GRANE. 2 EPE KORA I BoE 
COXI oran cwangalikówŚlĘZAKOWI aoira atakuje 
wspomniany Komitet i „atwierdza z naciskiem, i na 
wieczną rzeczy pamiątkę ogłasza, iż. nie pozostanie 
ua GE dc JAA GIS BENE cocabikó i A 
faktycznie chodziło w danym wypadku o manifestację 
katolicką, że odgrywały tu rolę względy wyznaniowe 
i że chodziło tu o sprytne podkreślenie, że narodowy- 
mi działaczami na Śląsku byli tylko katolicy”. 

A dalej: „Poseł Ewangelicki” dodaje: 

„Nie pisalibyśmy o tym, by jak tego chce pewien 
„wielki” tygodnik cieszyński nie jątrzyć, lecz od dłuż- 
szego czasu jesteśmy świadkami wzmagającego się na 
Śląsku, jak i w całej Polsce, klerykalizmu, który wszę- 
dzie systematycznie dąży do zdobycia wyłącznych 
wpływów i przysporzenia sobie chwały, a pozbawienia 
jakiegokolwiek znaczenia każdego niekatolickiego ugru- 
powania. | tym szkodliwym dla Państwa i Narodu dąż- 
nościom, musimy się kategorycznie przeciwstawić. Je- 
steśmy bowiem tu na Śląsku z dziada pradziada i bę- 
dziemy z pokolenia w pokolenie i absolutnie nie zgo- 
dzimy się na to, by w aprawach obchodzących cały lud 
śląski, zrobiono coś bez nan i poza nami. Ktoby zaś 
tak chciał uczynić. tenby Polsce oddał niedźwiedzią 
przysługę, jak ją oddali swego czasu ci, co apowodo- 
wali upadek reformacji i wypędzenie w świat Braci 
Palskich. 

Na to argan kleru katolickiego „Gwiazdka Cie- 
did wi OG wdech adane aae WJH 
pogróżek występuje pompatycznie z odpowiedzią pod 
tytułem „Ostrzegamy” w numerze z dnia 30. XI. b. r. 
i obiecuje drukować jakieś listy Stalmacha oraz proto- 
kół komisarza starostwa, w którym stwierdza się, że mi- 
ino choroby (zapalenia mózgu) umierający Stalms-h 


w takiej akcji. 


Wprost nie do wiary, że duchowny ewangelicki 
ośmielił się odmówić współpracy w zhieraniu ofiar na 
pomoc zimową dla bezrobotnych i głodnych! A jeżeli 
tak postąpił i tłomaczył się swojem sumieniem, to mar- 
ne to jego sumienie! Wstyd, że śród duchowieństwa 
niemiecko-ewangelickiego podobne typy bywają tolero- 
wane. 


Odwołanie paszkwiłu 


Przed dwoma tygodniami Zachodnia ARCACH 
sawa rozesłała do prasy Komunikat z paakudnym pasz- 
kwilem przeciwko ks. Borkenhagenowi i jego działal- 
ności w Suwałkach. „Głos Ewangelicki" przeciwko te- 
mu zaprotestował i przygwożdził podobne niedopusz- 
czalne metody oszczercze. Obecnie „Zachodnia Agen- 
cja Prasowa“ w awym komunikacie Nr. 104 z dnia 30 XI 
br. podaje następujące sprostowanie: „Szkodliwa akcja 
niemieckich pastorów. Nawiązując do notatki pod powyż- 
szym tytułem, zamieszczonej w dniu I9listopada, w któ- 
rej pisaliśmy, że pastor Borkenhagen z Suwałk, odpra- 
wiając nabożeństwa niemieckie i „Mazurskie”, tenden- 
€yjnie unika polskiego języka literackiego i określenia 
nabożeństwa ja-ko polskiego. 

Jak się okazuje, jakkolwiek pastor Borkenhagen 
zapowiada i urządza nabożeństwa w języku polskim 
| i niemieckim. przy czym nabożeństwa w języku nie- 
mieckim odprawia raz na 6 do 8 tygodni dla małej gru- 
py parafian, posłupującej siętym językiem — to jednak 
jest narodowości polskiej i określanie jego działalności 
jako szkodliwej dla interesów narodowych jest nie- 
słuszne 
j W związku z tym należy z uznaniem podkreślić, 
ko KANIEGE ml BAŻANT śe I aE 
| związku z nielojalną działalnością pastcrów niemieckich 
| wiPólicez: 

Teraz należy oczekiwać, że te pisma, które pasz- 
kwil Zach. Ag, Pras. podały, wydrukują również 
RS ZE oane eae iega bowiem satene o 
Ho aereoa AE 
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Z Tow. Pol. Młodz. Ewang. 


Zarząd Towarzystwa Polskiej Młodzieży Ewange- 
Kekit iehida serdecztonodziekowanie hakanymi Ona 
rodawcom, którzy pośpieszyli z wydatną pomocą na 
rzecz naszego T-wa; 

inż. Feliks Oppman zł. 5; Henryk Rondio zł. 10; 
F. Bonkowski zł. 20; dr. Maksymilian Eberhardt zł. 5; 
inż, Stefan Brun zł. 15; L. E. Gajda zł. 20; Teodor 
Eberlein zł. 10; Józef Wild zł. 5; Jakub Glass zł. 10. 

Jak już  donosiliśmy w poprzednim numerze 
w czwartek dnia |6 grudnia b. r. o godz. 20-ej odbę- 
dzie się w sali T.P.M.E. pl. Mirowski Nr. 4 odczyt p.t. 

Zagadnienie kolonizacji w aświetleniu 
ekonomicznym, demograficznym I mocarstwawym 
który wygłosi Prof. Dr. Jerzy Loth. 

W czasach obecnych, kiedy to wśród państw o du- 
żym przyroście naturalnym lub pozbawionych podsta- 
wowych dla rozwoju gospodarczego surowców, coraz 
częściej widzimy dążenia do zdobycia nowych dla sie- 
bie terenów, odczyt prof. dr. |. Lotha jest bardzo na 
czasie. 

Na odczyt ten, organizowany wspólnie przez T.P. 
MNENISERTNENE" zapraszamy wszystkich naszych 
członków i sympatyków. 

Wstęp wolny, 


Wydział Zebrań Towarzyskich T. P.M. E. zawia- 
damia, że O P ERANI K 1 

z wizerunkiem naszego Kościoła są już do nabycia 
w kancelarii T. P. M.E. pl. Mirowski Nr. 4 we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 19.30 do 2230 oraz w Kan- 
celarii Kościelnej w godzinach urzędowych. 

W niedzielę dnia 19 grudnia b. r. o godz. 20-ej 
odbędzie się A 

WIWEC ZOR WIGILIJNY 

na który serdecznie zaprasza wszystkich członków 
i sympatyków T-wa. Watęp dla członków zł. 0.50 gr. 
dla gości zł. 0.80 gr. 


Wiadomości z kościoła 
i ze świata 

WARSZAWA. KOŚCIÓŁ GARNIZONOWY. Dnia 
12.XI] w niedzielę o godzinie B-ej rano adprawione zo- 
stanie w ewang. kościele garmzonowym nabożeństwo 
na zaprzysiężenie rekrutów. 

Dnia I9XII w czwartą niedzielę Adwentu odbę- 
dzie się w ewang., kościele garnizonowym na Mokoto- 
wie nabożeństwo ze Spowiedzią i Kormmunją świętą dla 
wajskowych, członków ich rodzin oraz dla innych osób 
cywilnych. Spowiedź rozpocznie się o godzinie 9.30 
rano, nabożeństwo samo o godzinie |O-ej. 


Z WARSZAWY. Na dzień 14 grudnia zwołany 
został na drugą sesję Synod Kościoła Ewan». Augsb. 
w Polsce, Synod ten będzie znowu kadłubawym, gdyż 
niemiecka część parafjan w czterech djecezjach: płoc- 
kiej, kaliskiej, łódzkiej i wołyńskiej, nie będzie na tym 
Synodzie posiadała swych delegatów. Jeżeli niemieccy 
świeccy delegaci odmówią udziału w tym Synodzie jak 
to miała miejsce na sesji poprzedniej, to Synod znowu 
akładać aja Bedzie tylkaiz 24 członków: zainiast przepi: 
sawych 54, i zamiast wybranych 39. 

SS jsyzadalini AriAAIA XIIEedzie poprzedza? 
na nabożeństwem w kościele, na którem D. Ke. Bis- 
kup EROS i zstalacji nowdORIABYCH, 6-u senjoras Ai 
Gz Ee (warszawakiej wileńskiej wi KANA 
aker ARES poznej sko pomorskiej, = OPATZĘRKE 
dziennyłakrsdlaynodalnych obejmije sprawy regalati 
nów, bodec S (pre emiatykii elnzbowej duchawiekiiwa 
i inne. Sprawozdanie szczegółowe z obrad podamy 
w odpowiednim czasie. 


Z KOŁA OPIEKI NAD ŻOŁNIERZEM EWAN- 
GELIKIEM PRZY EWANGELICKIM KOŚCIELE GAR- 
NIZONOWYM W WARSZAWIE. Dorocznym zwycza- 
am ZEAANKGBIOG EU rznadza An A 
ORAN ET E E KAJ RÓ RAA) 2 At 
Enh dras d dza y, Oee ira E 
Szkółki Niedzielnej do Kościoła Garnizonowego na Mo- 
KA. ZE A T E e AE 
a e E O A EEE EO D 
ten cel. 

aeeoea eroa enonsa hanar 
listą, jak zwykle, będzie odwiedzał domy z praśbą 
o datki. Zarząd Koła Opieki ma niepłanną nedzieję, 
że każdy ewangelik, którego ta lista dojdzie, przyczyni 
się choć drobnym datkiem do urządzenia tej Gwiazdki. 


Z WARSZAWY. Dnia 8 grudnia 1937 roku upły- 
nęla 25 lat pastorstwa Ks. Zygmunta Michelisa, Il pa- 
EA BLEE NORAS 7 BRGCHU GO WÓ ZZO 
chelis we wsi Bycz. pow. Nieszawskiego dnia 4.1II. 1890 
roku. Gimnazjum ukończył w Piotrkowie w roku 1908. 
Studjawał teologię w Dorpacie od 1908 — 1912 r. Or- 
dynowany w Kościele ŝ-1ego Jana w Łodzi 8. XII. 1912 
roku, przeznaczony został na wikarjusza Zboru War- 
szk wabieGO RW EEA 1 9TSÓREWecieniWErZEcKOGZTNAŚYAAA 
ministratora do Mławy, a 1914 roku zostaje pastorem 
— lij W EA a a cemiorruóww Eheim Wi 
szawie. 


Wiadomości statystyczne urzędu paraflalnega 


Ochrzczono: | dziewczynkę. 

Zmarli: Karol Baum Micheluk I. 57; Wilhelmina 
Kramnpitz z d. Radke |. 74; Henryk Posiadło |. 14; An- 
na Szablewska |. 37; Wanda Feige |. 27; Jakub Laferi 
|. 29; Emilia Lentz ur. Auch 1. 64. 


Porządek nabożeństw. 


w kościele parafialnym przy ul. Królewskiej. 


Dnia |2 grudnia, — III Adwent. 


godz. 9 rano nabożeństwa w kaplicy szpitalne) + Kom Ka. Roger 
z x ala kos.) Ks. pref. Erens 
m E iele główne Ka, Lot 
m > ele dia dzieri K 
- w kaplicy (Csiecka 41) 
= z W $ 
- z yjne sala kosi, Ka. Witimeyer 
Dnia 14 grudnia 7,30 w. nekoż biblijne Zywmia 36 ew. Aurchardt 


Dnia 16 grudnia B wiecz, w sali konf, naboś, biblijne Ke. Krenz 

Dnia 17 grudnia 9 rano w kościele nabożeństwo komunijne, 

Dnia I8 grudnia 7,15 w. IV nabożeńniwa sdwentowe Ks. Miekelie 
| ke, Krenz 


W Ewang. Kościele Garnizonowym 

(Puławska 4) 
Dnia I2 giudnia naboż. o godz, 10-ej odprawi Ke, Senior F. Gloch. 
Dnia 12 grudnia naboż. dla dzieci o g. 11.15 odprawi Ke F. Głoeh. 


Najciekawsze audycje Polskiego Radia 
w Warszawie. 


ad dnia 12. XII. do 18. XII. 37 r. 


Niedziela dn. 12.XI! 1937 r. 8,00 Audycja 12.03 Poranek sym- 
foniczny 13.10 Fragment powieści 13.30 Muzyka obiadowa 14.45 Au- 
dycja dla wsi 15,45 Audycja dla dzieci 16.00 Koncert 16.45 Powieić 

100 Podwieczorek przy mikrofonie 19.05 Słuchowisko 
19.35 Słynni wirtuozi 21.15 Skecz 21. 0 Wodewil radiowy 22.00 
Opowieść o Motarcie 

Poniedziałek dn. |3. XII. 1937 r. 
dla szkół 11.40 Pierniki toruńukie 
Orkiesira 17.00 Pogadanka 
kruzińaka 1835 Audycja dla wai 
„Dyskutujmy* 20.00 Koncert 


6.15 Audycja 11.15 Audycja 
a po kraju" 16.15 

i 2y 16,10 Audycja 
19.00 Audycja žolľnieraka 19,30 
22,00 Koncern. 
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Wtarak dn. 14.XII. 1937 & 6.'5 Audvcja 11.15 Audycja dla szkół = 
11,40 Płyty 15,45 Dla dzieci 1620 W muzykalnym domu 17.00 Po- 

nka 17.15 Koncert '7,50 Pogadanka 18.35 Audycja dla wsi 19.00 WYTWÓRNIA I MAGAZYN 

mierielne książki 19.30 Polska twórczość chóralna 2010 Utwory 
21,00 Muzyka lekka i taneczna 22.15 Koncert UBIORÓW MĘSKICH I UCZNIOWSKICH 


Srada dn. I5XIL 1937 +. 6,15 Audycja poranna 1|.15 Audy- | 


cja dla szkół 11.40 Płyty 15.45 Pozadanka 16.15 Reportaż 17,00 | 

Saane 1713 Koncen 17.50 Pogedaska "16,10 Plyty TZS Audrcjn A"FREDA [,[EIBRANDTA 
dla wai 19.00 Pagadank 19.20 Koncert 19.35 Odczyt 20,00 Płyty 
21,00 Koncert chapinawski 2 .40 Wieczór literacki 22.10 Audycja 


+osrywkawa Warszawa, ul. Wapólra 14, tel. 9-0047 
Czwartek dn. |6.XII. 1937 r. 6.15 Audycja poranna 11.15 Po- —— — 

ranek muzyczny |l.40Płyry 15,45 Audycja dla mładzieży 16.15 Kor- p 3 5 A 

cen 17,00 Reportaż 17.15 Muzyka taneczna 18,35 Audycja dla mło- Posiada na składzie gotowe garnitury i palta oraz 

dzieży 19,00 Słuchowiska 19.30 Muzyka 20,00 Wiązanka n elodii A] ; pao SĘ 

70,30 Kankuro Radiowy 21.00 Koncert 21.45 Józef Piłsudaki o Gab- Teel ae Paat p AMORAS, 

rieln Narutowiczu 22,00 Koncert, z własnych i powierzonych materjałów, wykona- 


Piątak dn. 17.XII. 1937 r. 6.15 Audycja 11.15 Dla szkół 11,40 
Płyty 15.45 Audycja dla dzieci 16,15 Orkie 17.00 Felieton 
17.15 Kancert (8,10 Płyty 18,35 Audycjad dla wsi 19.00 Komedia ń RE 
20,00 Koncert 21.15 Opereikn 22.20 Recital fortepianowy Dla czyłelaików „Głosu Ewangelickiego” 10) rabatu. 

Sobota dn. 16.XII. 1937 r. 6.15 Audycja 11,15 Audycja dla 
szkół 15.45 Dla dzieci 16.15 Koncert 17.00 Felieton 17.15 Kon- 
cer noliatów 18,15 Piosenki 18.35 Audycja dla wsi 19,00 Audycja z z = — = 
dla Polaków za granicą 20,00 Koncert 21,45 Skesz 22,00 Muzyka 


nie solidne, ceny niskie. 


| Najmilszym upominkiem 
na gwiazdkę 


Używaj _ wysokiej daskonałości: | jest portret wykonany w za- | 
= | kładzie artystycz. fotografji 
WRG E T ALIE 
VERVEINE. LAVENDE. VIOLETTE F A R Y Su 
WODĘ CHINOWĄ. PORTUGAL i WODĘ BRZOZOWĄ ” 
WODY TOALETOWE: 
VERVEINE, EAU DE CITRON i LAVENDE RAKOWIECKA 9. 
» IE Zakład aykcnywa wszelkie 
ASC D l V E T ii A | zdjęcia. Specjalność zdjęcia ` 
WŁ. GUSTAW HERTEL | ślubne. Na żądanie wysyła- 


WARSZAWA — WSPÓLNA 25 | my operatora do zdjęć 
| : + okolicznościowych. : : 
Żądać w składach aptecznych i perfumeriach. 


| 
| 
s _— 


KRYCIE nowe i konserwacja DACHÓW 


EDWARD HERB © ==": blachą. papą, dachówką | eternitem 
O; ani 
sa i ASFALTOWE roboty wykonywa 
DYPL. MISTRZ KKAWIECKI B KROJCZY O.K. P.S 
WARSZAWA SKORUPKI 6 parter Teil. £8-20- 


Por EcA olsy woale e || A P E S Z K E 
solidne krawiectwo męskie tak z własnych | . 
jak Lox(powiatoBŁODZEZZEW: ale no. FABRYKA MATERJAŁÓW IZOLACYJNYCH 
wości w modelach. togi pastorskie. Dział aR LATE 
okryć damskich. Nicowanie, przeróbki i od: „RUBERTIN i ERTO 

świeżanie. 


Warszawa, Zawiszy 8, tel. 2 08-96. 


Gwarancja za solidne i sumienne wykonanie, 


PRACOWNIA GRAWERSKO Wdowa la: 26, uczciwa i skrom- 


MECHANICZNA —— nych wymagań zna gotowanie i szyć 
=== $ poszukuje pracy, jako służąca lub pra- 
ZA Reanjfoen|(ewatsmi [Qemau|Qoeuj(owatsku OEH/ĄOWALSKI cownica fizyczna. Mieszka u ojca Adres: 

Zofja Kubicka. Radość ulica Konarekie- 


warszawa, Leszno 23. Telef. 12-10-29 go 17,u Antoniego Wolskiego. 


WYKONYWA p—— 
Pieczęcie, datowniki, numeratory kauczukowe i metalowe, Cyfry, alfabety, stemple stalowe do 


ki, szyldy: mosiężne Udzielam lekcji języka niemieckiego 


lone, emaljowane i lakierowane. -Cechówki dla leśnictwa. Plombownice. Szablony TE e ADD: j 

arki do szatni, krzesel i kluczy Klisze do druku. Latarnie domowe nowega typu i i łaciny. Przyjmuję Ułumaczen av zakre- 
tablice hipoteczne. Modele gipsowe. Cyfry i litery do modeli, Odznaki, medale dla wojska | sie języków niemieckiego, rosyjskiego i 
towarzystw. Grawerowanie na wszelkich metalach. Monogramy, herby, faksymile. oraz wszelkie polskiego: powierzone mi prace wykony- 


roboty w zakres grawerstwa wchodzące. 


wam starannie i tanio. Wiadomość w 


Administracji „Głosu”. 


M 


e 
jęcznie | zł. Wpłacać można w administracji — Na ręce ka. seniora 
m zamiennych i listów da redakcji: Puławska 4. tel. 4.30-15. 


Prenumerata „Głosu Ewangelickiego" wynosi: kwartalnie 3 zł, mi 


e Garnizonowym Puławska 4. Adres dla czai 


Redaktor : Wydawca: Ks. senlar FELIKS GLOEH 
Drakas Glasa Ewangakzkiaga". REA AO “Y ial. 4. 30-15. 


Plabanja przy Ewang. K 


